Opłała pocztowa uiszczona ryczałterń. 


Wychodzi w środęi sobote 


4. tez 


aa 4% 


Śląska 


Cena pojedynczego egzemplarza 15 gr. 
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Czasopismo, poświęcone sprawom narodowo--Chrześcjańskim 


Nr. 11 


na Kresach Zachodnich. 


Katowice, ul. Dąbrowskiego 13. Tel. 24-31 


Katowice, środa, 13 lutego 1929 r. 


| „Rok II. 


Ceny ogłoszeń: za jeden wiersz mm. 15 gr. w tekscie 50 % drożej, na pierwszej stronie 100 4, drożej. 


W Sejmie naszym w Warszawie 
toczy się dyskusja nad preliminarzem 
budżetowym. Jak zwykle, przy takiej 
dyskusji mówcy poszczególnych stron- 
nictw poruszają wszelkie dziedziny 
naszego życia państwowego. Oczywiś- 
cie, że przy naszym młodym parla- 
mentaryźmie przemawiający posłowie 
zbyt słabo dotykają najważniejszych i 
najcięższych kwestji, mianowicie go- 
spodarczej, związanej najściślej z sa- 
mym budżetem: natomiast poruszają 


możliwie tematy najlżejsze z budże-|si 


tem często nic wspólnego nie mające. 

Większość posłów» w trzecim 
Sejmie polskim w stosunku do obecne- 
go rządu jest w opozycji. Nie zna- 
czy ło jednak, aby większość narodu 
polskiego była również opozycyjnie 
nastrojona do tego rządu. Taki układ 
sejmu powstał dzięki proporcjonalne- 
mu prawu wyborczemu. 

Rzecz jasna, że łatwiej prze- 
mawiać będąc w opozycji, niż gdy się 
bierze odpowiedzialność za współrzą- 
dya Przecież przy każdej działalno- 
ści każdego ministra można bez wiel- 
kiego wysiłku mózgowego wyszukać 
jakąś usterkę. Dobre i pożyteczne 
sprawy, dokonane przez rząd, można 
przemilczeć, zaś usterkę można uwy- 
puklić do wielkich rozmiarów. 

Więc. też krytyka działalności 
naszego rządu, uprawiana przez wiel- 
ką część naszych suwerenów jest zło- 
śliwą, jałową i bardzo głupią. I tak 
'n.-p. taki Roguszczak czy Tempka 


twierdzą, że na Śląsku są stosunki 
fatalne, —najgorsze ze wszystkich 
województw w Polsce, że tutaj robi 


się same złe rzeczy, że Sląsk to becz- 
ka prochu, a to wszystko dzięki dzia- 
łalności p. wojewody dra. Grażyńskie- 
go. Rzecz jasna, że te „suwereny“ 
gadają bardzo głupio, a gadają dla 
tego, że im tak każe p. Korfanty, któ- 
ry przeboleć nie może swej przegra- 
nej karjery politycznej, natomiast oso- 
biscle w sejmie tym na skutek wyroku 
marszałkowskiego przemawiać nie mo- 
śe. 

Pewnie, że i na Sląsku jest bar- 
odzo dużo potrzeb i bolączek. Polska i- 
stnieje przecież dopiero 10 lat. Bo- 


Rzeczpospolitej 


najwyższych władz godzi równocześ- 
nie w siłę liczebną partji lewicowo- 
mniejszościowych. 

Z tej więc przyczyny ugrupowa- 
nia te do jakiejkolwiek zmiany Kon- 
stytucji Polski dopuścić nie będą chcia- 
ły. 


lączki te musimy koniecznie usunąć. 
Lecz pytam się, czy tychiębolączek 
nie było w wyższym stopniu niż dziś 
za czasów  wodzirejostwa Korfantego 
w sejmie? Były one wówczas o wiele 
gorsze. 

Cały szereg ich zostało już usu- 
niętych, reszła zaś przy zgodnej 


Strona ogłoszeniowa 


podzielona jest na 8 szpalt 


wA 


Praca przy wyższych warsztatach 


A tymczasem zmiana ta w 
interesie Pañstwa i narodu pol- 
skiego dokonana być musi. W 
jaki sposób się to stanie, niezawodnie 
już najbliższe miesiące nam pokażą. 


SŁ. Janicki. 


współpracy społeczeństwa z rządem 
także usuniętą zostanie. 7 
Należytą odprawę dał też panom 
Roguszczakowi i Tempce poseł Grze- 
- Czy jednak argumenty, poruszo- 
ne przez niego przemówią do przeko- 
nania tych panów, śmiem wątpić. Ich 
umysły są niestety zbyt partyjnie na- 
stawione, zaś ich sposób myślenia opa- 
nowany destrukcyjną wolą p. Korfan- 
tego. Z ludźmi takimi dyskusja do 
niczego nie doprowadzi. Jedyny spo- 
sób, to usunięcie ich z życia politycz- 


Rewizie ustawy 


Zrzeszenia restauratorów, kup- 
ców handlujących napojami alkoho- 
lowemi i piwowarów starają się o 
|powelizacje ustawy antyalkoholowej 
w kierunku zniesienia zakazów sprze- 
daży trunków w niedzielę, świętai 
dni przedświąteczne. W Warszawie 
w dni te nie stawia się już na stoli- 


nego. To się też niebawem stanie. |kach butelek ,,z wodą sodową* 

Po uchwaleniu budżetu, drugą, |ani filiżanek „do kawy“. Obecnie 
bodaj że ważniejszą jeszcze sprawą, | chodzi restauratorom o rozszerzenie 
to zmiana naszej Konstytucji. Klub|tego „uzusu* na prowincję oraz u- 


B. B. przygotował już projekt tej 
zmiany. Jedynie też ten jeden klub 
mógł taki projekt wznieść. Do pod- 
pisu bowiem takiego projektu usławy 
zmiany Konstytucji potrzeba jedną 
czwartą posłów całego sejmu, czyl 
III posłów. A ponieważ żaden klub 
poza B. B. tylu posłów nie liczy, 
więc też z nich tyle podpisów zebrać 
by nie mógł. Również o połączeniu 
się kilku klubów w celu zebrania 111 
podpisów mowy być nie może, a to z 
tej przyczyny, iż kluby te pomiędzy 
sobą co do zmiany Konstytucji nie są 
zgodne. Jedni bowiem pragną takiej 
zmiany, inni znów chcieliby poprawić 
Konstytucję w innym kierunku, wielka 
zaś część posłów radykalno-mniejszoś- 
szościowa wogóle żadnej zmiany nie 
pragnie. 

Skoro więc wpłynie projekt zmia- 
ny Konstytucji do Sejmu. rozpocznie 
się nad nim wielka debata. W qtpić 
jednak należy, ażeby sejm zechciał 
dokonać zmiany Konstytucji.  Więk- 
szość członków łego sejmu to posłowie 
radykalni i mniejszościowi. Każda zmia- 
na Konstytucji, idąca w kierunku 
konsolidacji Rzeczpospolitej i jej 


legalizowa i> go. 
Niecawno zawiązał się spe- 
cjalny „Komitet międzyzwiązkowy** 


Główny urząd emigracyjny do- 
konał już podziału między poszcze- 
gólne województwa kontyngentu 
robotników rolnych, mających się 
udać do Niemiec w marcu. Rozdział 
ten dotyczy „pierwszej rejestracji". 
która obejmuje 63 tys. robotników 
obu płci. Jednocześnie uprzedzono 
władze miejscowe, że w tym roku 
kontrola zapisanych będzie znacznie 
wzmocniona, żeby zapewnić mož- 
ność otrzymaria pracy bezrolnym i 
małorolnym. 


Obecnie poszczególne urzędy 
gminne mają przeprowadzić reje- 
strację kandydatów na wyjazd i wy- 
dać każdemu z nich zaświadczenie 
z oznaczeniem numeru kolejnego 


zapisu. Urzędy gminne obowiązane 


Tylko bezrolni i małorołni 


pojadą na roboty wiosenne do Niemiec 


Restauratorzy starają się o 


antyaikohowej 


zainteresowanych ta sprawą orga- 
nizacyj, który postawił sobie za za- 
danie „uzgodnić poglądy na uregu- 
lowanie sprawy koncesji monope- 
lowych oraz ustawy antyalkohoło- 
wej“ — jak to określa prezydjum 
komitetu. Centrala Stow. restaurato- 
rów zapewnia, że Komitet ten „uz- 
godnił już poglądy na sposób za- 
łatwienia tych zagadnień, nawiąza! 
pertraktację z czynnikami decydu- 
jącemi, które zapowiadają rychłe, 
kompromisowe, a dla zainteresowa- 
nych ro:liwe rozwiązanie kwestyj, 
związanych z temi zagadnieniami. 


są sprawdzać stan majątkowy kan- 
dydatów i zapisywać ich w naste- 
pującej kolejce: bezrolni, małorolni 
z dużemi rodzinami, pozostali ma- 
łorolni i na ostatku wszystkich in- 
nych kandydatow. W każdej kate- 
gorji pierwszeństwo mają ci, którzy 
już przez kilka lat mieszkali lub 
pracowali w Niemczech. 


Dopiero na podstawie tej re- 
jestracjj przeprowadzona bedzi: 
rekrutacja przez państwowe urzędy 
posrednictwa pracy, które będą 
zapisywały na wyjazd tylko z po- 
śród zareiestrowanych przez urzęd: 
gminne. Przed wyjazdem  każd: 
robotnik musi podpisać kontrakt 
przedstawicielem niemieckiej „Cen: 


trali Robotniczej”. 


W żadnym wypadku nie bę- 
dą dopuszczeni do wyjazdu tacy, 
którzy posiadają dostateczne utrzy- 
manie w kraju, a w razie ujawnie- 
nia, ze osobom takim urzędy 
gminne wydały numerki rejestracyj- 
ne. winni pociągnięci będą do od- 
powiedzialności karnej. Jednoczesnie 


Wielki Post w 
Pobożność i gorliwość w spełnia- 
niu nakazanych praktyk relieijnych 
były piękną cechą narodu polskiego, 
która przejawiała się zarówno po ma- 
gnackich pałacach i szlacheckich 
dworach, jak i w ubogich chatach, 
tak po cichych wioskach jak i w gwar- 
nych miastach. A że przytem Polak 
był znatury wesoły, zaś promienny 
uśmiech wiosennego słońca wesoło- 
ści sprzyjał, trzeba więc było jakos 
umiejętnie połączyć zapał do pokuty 
z radością życia, przepełniającą du- 
szę” To też wiele obrzędów z okre- 
su wielkopostnego jest arcykunsztow- 
nym zespołem tych dwoch przeciw- 
nych sobie nastrojów. i 
. Wielki Post obchodzono u nas 
surowniej, niż Adwent i dużo ostrzej, 
niż w innych katolickich krajach 
Europy. Gorące serca polskie, nie 
zadawalniając się ramami nakazu 
religijnego, dobrowolnie i ochoczo 
większe czyniło z siebie ofiary. 

Przez cały Wielki Post nikt 
mięsa nie jadał, a w niektóre dnie 
wstrzymywano się nawet od nabiału, 
suszono i biczowano. 

Ponieważ każdy uważał sobie 
za obowiązek być w Wstępną Śro- 
dę w kosciele, przeto dla tych, 
którzy dnia tego udziału w nabo- 
żeństwie popielcowem wziąć nie 
mogli, powtarzano popielec w naj- 
bliższą niedzielę, chorym zas udzie- 
lano, na prośby ich, w łóżku. Z po- 
bożnego, pokutnego obrządku pow- 
stał zwyczaj, że swawolna młodzież 
„czyniła sobie zabawę, trzepiąc się 
po głowach workami z popiołem, lub 
rzucając na się stare gliniane garn- 
ki i skorupy napełnione popiołem. 

Zwyczaj ten z czasem przeniósł 
się na srodek postu i dotąd trwa 
jeszcze w niektórych okolicach Pol- 
ski pod nazwą wybijania półpościa. 

ŻZartobliwe przypinanie w Po- 
pielec pannom i kawalerom klocków 
sięga początkiem swoim aż pogań- 
skich czasów. 

W drugą połowę postu poszczo- 
no jeszcze surowiej, bo wstrzymy- 
wano się nawet od pokarmów cie- 
plychi gotowanyh, żywiąc się ty!ko 
chlebem, suszonemi owocami, mio- 
demi wędzoną rybą. W inne dnie 
kraszono tylko oliwą lub olejem, a 
polewka z gotowanego piwa z korze- 
niami oraz grzanki z olejem rumie- 
nione nad węglami, były ulubionem 
postnem daniem. Przyrządzano też 
specjalną potrawę t. z. mnichy t. j. 
obwarzanki krajane w kawałki, pa- 
rzone wrzątkiem i omaszczone ole- 
jem ze smarzoną cebulą. Z tych to 
czasów datuje się przyśpiewka: 

Mości Panie Dobrodzieju, 

Dobre kluski na oleju. 

Ryby stanowiły podstawę post- 
nego pożywienia, więc choć pełne 
były ich rzeki, hodowano je wszę- 
dzie po dworach, klasztorach i wsiach 
w stawach i sadzawkach. 

W Wielki Piątek wiele osób 


suszyło przez dzich cały, nie przyj- 


ma byc wzrińocnioaa w okresie wy- 
jazdu kontrola graniczna, żeby utrud- 
nić „dziką emigrację” 

Wyjazd tej pierwszej partji 
63 tysięcy odbędzie się w marcu, 
poczem ustalony zostanie następny 
kontyngent „drugiej rejestracji“, na 
maj i czerwiec. 


. 


dawnej Polsce 


mując do ust nic poża trochą wody. 
W czasie Wielkiege Postu milkły 
wszędzie piosenki świeckie, anaich 
miejsce śpiewano wieczorami podo- 
mach Gorzkie Żale i inne nabożne 
pieśni o Męce Pańskiej. Urządzano 
przedstawienia pasyjne. Barwne stro- 
je świąteczne chowano do szaf i 
skrzyń, zastępując je skroranemi, 


ciemnemi szatami, co jeszcze zacho- |! 


wałosię do dzis dnia u ludu wiej- 
skiego, ` 


Nie rzadko zdarzało sie widzieć, 


jak potężny rycerz, cały w stal zaku- 
ty, przed którym drzeli wrogowie, 
kajał się leżąc krzyżem w kościele 
i pościł o chlebie i wodzie. Zwłaszcza 
Wielki Tydzień poświęcony był naj- 
ostrzejszej poku ie, rozpaumiętywaniu 
Męki Pańskiej i przygotowywaniom 
do wielkiego dnia Zmartwychwstania 
Pańskiego, wreszcie gospodarskira 
zachodom koło swięconego. 

Smutne rocznice chrześcijan- 
skie urozmaicał sobie lud nasz we- 
sołemi obchodami, będącemi pozo- 
stałością, pogańskiego Święta Wios- 
ny. Kościół Katolicki, rozumiejąc i 
uwzględniając naturę ludzką. umiał 
pogodzie stary obrządek z nowym. 
W Palmową Niedzielę zwaną także 
Kwietnią albo Wierzbną nietylko 
śswięcono pamiątkę triumfalnego po- 
chodu Chrystusa przez ul'ce Jero- 
zolimy, ale także czczono wspom- 
nienie pogat:skiej uroczystości na- 
rodzin wiosny i promiepnego kechar- 
ka jej, słońca. 

W wielu okolicach Polski, je- 
szcze w Wstępną Srodę, wyrzynano” 
różgi wierzbowe lub malinowe i włc- 
żywszy w wodę, stawiano w cieple. 
A gdy rozkwitły w Palmową Niedzie- 
lę, niesionio zieleniejące wicie w 
wesołym pochodzie do poświęcenia 
w kościele, poczem chłostano się 
niemi, wołając;. 

Nie ją biję— wierzba bije, 

Za tydzień— Wielki dzień, 

Za sześć noc— Wielka Noc. 

Wreszcie umieszczano je na ho- 
norowem miejscu za obrazem obok 
gromnicy. A potem gdy pierwszy 
raz szedł wiosną dobytek w pole, 
by uchronić od zarazy, wypędzano 
go z palmą w ręku. 

W wielu okolicach w Wielki 
Czwartek, zwany Cierniowym, chłop- 
cy zrobiwszy kukłę ze słomy tak 
zwan. „Judasza“, chłostaliją kijari 
i wśród krzyków i kołatania grzechot- 
kami wrzucali do wody. 

Gdy nadchodziła w teszcie Wiel- 
ka Sobota, ostatni dzień umartwien 
wielkopostnych, gospodynie, które 
przez cały Wielki Tydzien, obok 
aktów pokuty i modlitwy, musiały 
znaleźć czas ma przygotowanie su- 
tego Swięconego, dla wymożonych. 
długim postem domowników. stawa- 
ły u kresu swych wysiłków. I gdy 
w południe ksiądz 
poświęcać, przystrojone barwinkiem 
stoły były już gotowe. 


|w górnictwie na G. 


111 leta 


przyjeżdzał |niź sądził p. Marszałek Wolny i pos. 


Projekt zmiany Konstytucji 


wzmocnienia 
w ja- 
pracowany przez BBWR. projekt|kiej znajduje się prezes Rady mini- 
zmiany konstytucji. strów, o odpowiedzialności minię 

Linją wytyczną opracowanego strów i roli rządu z jednej strony, 
projektu jest wzmocnienie władzy|a Sejmu z drugiej, ten domyśli się 
Prezydenta Rzeczypospolitej i spre-|łatwo, jak wygłądają szczegóły pro» 


Marszałek na temat 
= jego kompetencji w sto-|jektu BBWR oraz jakie myśli pro- 


władzy Prezydenta, sytuacji, 


L K. C. donosi: Zostal 


statecznych szczegółach ustalony, o- 


w O- 


sunku do Sejmu, rządu i ministrów. |jekt ten przeważnie zawiera. 
Nie oszczędzając bynajmniej rządg | Jak się sprawozdawca politycz- 
projekt BBWR. organicza formalnie|ny „l. K. C.* dowiaduje, projekt 
prerogatywy poselskie. Projekt ten,|zmian konstytucji, który BB. wnie- 
można |sie do laski marzałkowskiej został 
etapem |opracowany przy wspóułdziale naj- 
rządowego z sejmo-|wybitniejszych prawników,  jakiemi 
władztwem. obóz rządowy rozporządza zarówno 
Projekt jest niesłychanie ory-|w Sejmie, jak i poza Sejmem. 
ginalhą i smiałą koncepcją prawną ' Wniesienie projektu tego do 
Kto czytał uważnie enuncjację marsz. |laski marszalkowskiej nastąpiło w 
Pilsudskiego z dn. | lipca ub r.i|dniu 6 bm. wedle naszych "infor- 
co zwykł mawiać macyj. 


esztą „bardzo obszerny, 
śmiało nazywac dalszym 
walki obozu 


ikto pamięta, 


Rząd. a sprawa Riku 


"Warszawa, (Pat.) Dnia 6 lute- 
go „odbyła się w prezydjum Rady 
Ministrów pod  przewodnictwern 


razie wypowiedzenia w. terminie, 
zgodnym z orzeczeniem umowy 
zbiorowej oraz w razie nieosiągnię- 
Premjera Bartla konferencja w spra-|cia porozumienia pomiędzy strona- 
wie wymówienia umowy zbiorowej|rii—załatwienie zatargu w prze- 
Śląsku z dniem myśle na G. Śląsku będzie przeka- 
b. r. W konferencji wzięlilzane w dniu 17 marca Komisji 
udział pp. Mirietrowie Składkowski,  Arbitrażowej. Komisja rozważy mo- 
Czechowicz, Kwiatkowski, Mora. |żliwośc podwyżki zarobków ^ robot- 
czewski, Kühn, zastępca Min. Pracy niczych w górnictwie w granicach, 
i Opieki Społecznej  Szubartowicz |odpawiacających sytuacji gospodar- 
oraz dyrektorzy departamentu Cy- cze, a to przy uwzględnieniu wyni- 
bu'ski i Drecki. Na konferencji |ków zal komisji, wysłanej przez 
stwi eei, że wymówienie umowy | Rząd do rewirów węglowych. 

zbiorowej w gornictwie przez Ze- | Przewidziane ustawą postępo- 
speł Pracy jest niezgodne z orze-|wanie rozjemcze w żadnym razie 


czeniem nadzwyczajnej  Komisji|nie może być podjęte«przed_ 17. 
Arkitrażowej z dnia 20  wrześnie |mmarea bez wzgledu: na takie-czy 


inne usiłowania stron. Również i 
wszelkie próby zapowiedzianej akcji 
strajkowej w niczem nie mogą zmie- 
nić tego stanu rzeczy. Jednoczesnie 
na konferencji szczegółowo zostały 


1928 r., któremu na wniosek tego 
Zespołu Pracy została nadana moc 
obowiązująca. Wystąpienia takie 
oceniane jako fakt nieposzenowaniz | 
przez stronę przyjętych zobo wię. | 


zan bądź z tytułu umowy zbioro- | omówione zarządzenia, jakie będą 
wej, bądż z tytułu orzeczenia Ko: wydane na wypadek strajku w. 
misji Arbitrażowej, będą zał górnictwie węglowem, celem ,za- 


precedensenr na przyszłość, "e bezpieczenia dostatecznych zapa- 
rozpatrzeniu całoksziałtu aii w |sów węgla dla potrzeb kolei, miast, 


przemyśle węglowym uznano, że w | przem. i konsumpcji prywatnej. 


VATU MOREAREN ET) PPT ER AT SER. aE * ANSPEKSNWAN R WIRNRANNA 


Ekspertyza prawnicza prof. Jaworskiego 


o ważności mandatu posła Rakowskiego. 
A co pan sędzia Wygoda na to? "Rys 


Jak wiadomo, dopiero jna wtórne |jest nietylko ważny, lecz z , dokumen- 
żądanie Komisji ` Regulamincwej| tów, dostarczonych przez dra: „Ra- 
Sejmu Śląskiego, p. Marszałek Wolny! kowskiego wynika, źe może on „epil, 

wysłał akta w sprawie zakwestjonowa- | kandydować do nasiępnego Sejmu Sla- 
nej ważności mandatu posła dra. Ra-|skiego. Z dokumentów załączonych 
kowskiego do najlepszego z mówców |przez posła Rakowskiego wynika, że 
prawa, profesora Jaworskiego celem 0-|mieszka on stale na Śląsku. Następnie 
trzymania do legoź ekspertyzy prawni-|orzekł prof. Jaworski, iż poseł do Sejmu 
czej. Siąskiego niekoniecznie musi mieszkać 
na Śląsku. Wreszcie powiedział, że 
insiancją  udowadniającą wygaśnięcie 
mandatu posła jest Sad Apelacyjny w 
Katowicach. Dopiero po przedłożeniu 
przez Sąd Apelacyjny dokumentu `o 
wygaśnięciu mandatu poselskiego, Sejm 
Slaski mógłby stwierdzić, źe mandat 
danego posła wygast. 

I cóż na lo panowie Korfanty i 
Marszałek Wolny? Gdzież ich wy- 
wody prawnicze » Dostali porządną na- 
uczkę i miejmy nadzieję, że raz ia 
zawsze odechce im się szukać krucz- 


Akta te zawiózł urzędnik kan- 
celarji Sejmu Śląskiego dr. Ciszewski |i 
do Krakowa pod koniec stycznia b. r. 
z łem, ażeby do 5 lutego prof. Jawor- 
ski już wydał swą ekspertyzę. Cho- 
dziło więc widocznie p. Marszałkowi 
Wolnemu o pośpiech. 

Istotnie też w aniu 5 luiego eks- 
perlyza prof. Jawerskiego nadeszła. 
Niestety, wypadła ona zupełnie inaczej, 


` 


Korjanty. Wedlug orzeczenia: prof. 
Jaworskiego mandat posia Rakowskiego: 


aS 


bów prawniczych, by pozbywać swych 
niewygodnych przeciwnięów mandatów 
poselskich. 

Natomiast nouoodkryty ekspert 
śląski, p. sędzia lv ygoda, który to na 
życzenie p. Marszalęa Wolnegu wydał 
pierwszą w życiu e sperłtycę do Sejmu 
ŚL o nieważiości mandatu dra Ra- 
kowskiego, do !a! <cwnież nacz kę, jak 
należy wydawać ekspertyzy o waźno- 
šci mandatów poselskich. 


Kronika Śląska 


. Co myślą robotnicy o strajku? 


Onegdaj w Król. Hucie odbyły się 
na kopalniach dwa zebrania górników, 
na które przybyło razem zgórą 500 o- 
sób. 


Po wielu przemówieniach zebrani 
wypowiedzieli się kategorycznie prze- 
ciw strajkowi, twierdząc, iz organiza 
torzy, w bardzo dowcipny sposób nie 
biorą żadnej odpowiedzialności za strajk, 
jak również nie dają najmniejszej rę- 
kojmy za powodzenie strajku. 

"Inni zaś mówcy podkreslalt, iż ro- 
bota strajkowa i cała akcja do wywo- 
łania strajku, prowadzona i inspirowa- 
na jest przez “¿nane sfery zagraniczne, 
które w ten sposób chcą wyprzeć węgiel 
polski z zagranicznych rynków zbytu. 


Walne zebranie Towarzystwa 
Domu Ludowego w Królewskiej 
i Hucie. 
Towarzystwo Budowy Domu 
Ludowego w Król. Hucie odbyło w 
dniu 5-go lutego br. na sali posie- 
dzen Rady Miejskiej swe doroczne 
«walne zebranie. Szlachetna inicjaty- 
wa, podjęta przez członków Towa- 
rzystwa, a zmierzająca do stworze- 
nia ogniska życia towarzyskiego i 
społecznego organizacyj polskich w 
Król. Hucie coraz więcej zbliża się 
do urzeczywistnienia. Dzięki ruchliwej 
pracy Zarządu, idącej w kierunku zgro- 
madzenia jak największych funduszów 
sna budowę, majątek Towarzystwa w 
porównaniu do roku ubiegłego 
zwiększył się w trójnasób, tak, że bu- 
dowa rozpocznie się z wiosną br. 
Zebraniu przewodniczył p. burm. 
Dubiel, który jako przewodniczący 
Zarządu w sprawozdaniu zobrazował 
całokształt działalności Towarzystwa 
w roku ubiegłym. W dyskusji pod- 
kreślono przychylność tak Woejewódz- 
twa, jak Ministerstwa Wyznań Religij= 
nych i Oświecenia Publicznego, które 
w uznaniu konieczności budowy udzie- 
lity Towarzystwu znacznych subwencyj. 
Po sprawozdaniu Komisji Rewizyjnej, 
które wykazało prawidłowość i sumien- 
ność w prowadzeniu ksiąg kasowych, 
udzielono Zarządowi  absolutorjum. 
W. wyborach uzupełniających wybrano 
ponownie wylosowanych w myśl statu- 
tu trzech członków Zarządu pp. prezyd. 
Śpaltensteina, dyr. Niciewicza i insp. 
Pieca. Do Rady Nadzorczej wybrano 
p. inż. Kwiatkowskiego ponownie, w 
miejsce ustępujących pp. Nowaka i 
Wesołka, natomiast wybrano p. dra 
Hankiego i p. adw. Jeskiego. 


Wieczory dyskusyjne o proble- 
mach ekonomicznych G. Śląska. 


W ub. środę 6 bm. odbył się 
pierwszy wieczór dyskusyjny, zorgani- 
zowany przez Polski Związek Zrzeszeń 
Gospodarczych w Katowicach o pro- 
błemach ekonomicznych, na który 
przybyło szereg przedstawicieli świata 

' przemysłowego i finansowego Górnego 
Śląska. 

Dyskusję zagaił poseł Janicki, po- 

czem treściwy referat na temat etatyz- 
mu i liberalizmu w naszem życiu go- 
spodarczem wygłosił dyr. Polskiego 
'wiązku Zrzeszeń Gospodarczych p. 
Quest. Po referacie wywiązała się 
ożywiona dyskusja, w której przedsta- 
wiciele poszczególnych gałęzi gospo- 
darczych wypowiadali swoje zapatzy- 
wania i uwagi o kierunku, jaki nale- 
żałooy nadać naszemu przyszłemu roz- 
wojowi gospodarczemu. 
obec wielkiego zainteresowania, 
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Polski Żw. Zrżesżeń Gospodarczych 
odroczył dalszy ciąg dyskusji do dnia 
14 bm. (godz 7 wieczór), która będzie 
zagajona przez. dyr. Banku Handlowe- 
go p. W;ilińskiego referatem na temat 
etatyzmu i roli ban:5w państwowych. 
Polski Związek Zrzeszeń Gospo- 
darczych zamierza ująć wyniki tych 
konferencyj w memorjał, który będzie 
przedłożony odnośnym czynnikom go- 
s zodarczym. 


Repertuar Teatru Polskiego 
„Piękna żonka". 


Zapowiedziana na środę, 6. 
lutego premjera komedji Bałuckie- 
go „Piękna żonka“ z gościnnym 
występem p. M. Jednowskiego zo- 
staje odłożona do soboty, dnia 9. 
lutego. 


Operetka w Rybniku. 


W piątek, dnia 8. lutego wy- 
stawia Teatr Polskiz Katowic w 
Rybniku w sali Hotelu Świerklaniec 
o godz. 7.30 wiecz. arcymelodyjną 
operetkę „Domek trzech dziewcząt“ 
Bilety wcześniej do nabycia w firmie 
Juljusza . Malika, ul. Marszałka Pił. 
sudzkiego w Rybniku. 


Popularne przedstawienie 
„Zygmunta Augusta" 


Pragnąc uprzystępnić jaknaj- 
szerszym warstwom. publiczności 
poznanie wspaniałej opery historycz- 
nej Tad. Joteyki „Zygmunt August“ 
wystawia dyr. Teatru w niedzielę 
dnia 10. lutego o godz. 3.30 pop. 
Zygmunt August. Ceny miejsc zni- 
żone. ` 


„Noc w Wenecji" 


W pierwszej połowie lutego wysta- 
wia Teatr Polski przepiękną melo- 
dyjną operę komiczna J. Straussa 
„Noc w Wenecji“. f 


NOWY PRZEWODNICZĄCY 
KOMISJI ARBITRAZOWO — PO- 
JEDNAWCZEJ. 


P. Wojewoda Grażynski mia- 
nował przewodniczącym Komisji 
Arbitrażowo — Pojednawczej p. inż. 
Stanisława Koszuta w miejsce p. 
sędziego Maciejewskiego, który zgło- 
sił ustąpienie. 


Uroczysty obchód rocznicy pow- 
stania styczniowego w 
Michałkowicach. 


Dnia 30 stycznia br. odbył się 
staraniein Komitetu na którego cze- 
le stał naczelnik gminy poseł Foj- 
kis, uroczysty poranek ku uczczeniu 
rocznicy powstania styczniowego. 
Na obfity program złożyło się: Prze- 
mówienie, -- Referat o powstaniu 
styczniowem który wygłosił nau- 
czyciel szkoły l. p. Lembas, dekla- 
macje okolicznościowe, chór pod ba- 
tutą p. Bałuka oraz ćwiczenia gim- 
uastyczne chłopców szkoły I. które 
prowadził nauczyciel p. Mazurek. 
Całość wypadła okazale 1 imponują- 
co, — a duża sala p. Bankiego była 
szczelnie nabita uczestnikami, któ- 
rzy gorąco oklaskiwali udatne pro- 
dukcje. 

Na poranku było obecne całe 
nauczycielstwo, urzędnicy gminni i 
policyjni oraz przedstawiciele niekto- 
rych Związków i towarzystw. Nie- 
obecnością świeciła kopalnia, która 
nawet jednego przedstawiciela na 
poranek niedelegowała, — Ruchliwa 
praca narodowa, która od dłuższego 
czasu w gminie naszej wre, daje 


piękńe wyniki. Każda uroczystość | kości 100 zł. Ż działalności Żwiąz- 


narodowajest należycie obchodzona, 
cze,m za muje się specjalny komi- 
tet który potrafił szerokie koła spo- 
łeczeństwa zainteresować piękno- 
ścią naszych: bohaterskich postaci, 
którzy dla dobra Ojczyzny wszystko 
poświęcali i pozostali dla nas wzo- 
rem, który ze wszechmiar należy 
naśladować. — 


Walne zebranie L. 0. P. P. 
w Michałkowicach. 


Onegdaj odbyło się Walne Ze- 
branie L: O. P. P. Koła Michałko- 
wice — Bańgów, na które zjawiło się 
przeszło 90 członków, dając temsa- 
mem dowód wielkiego zaintereso- 
wania się sprawą Obrony Powietrz- 
nej. Zarząd złożył sprawozdanie, z 
którego wynikało, że tylko mała i- 
lość nowych członków w ubiegłym 
roku do koła przystąpiła, — a całe 
rzesze obywateli zachowywały 
się biernie, niedoceniając ważności 
tej organizacji. Następnie delegat 
Zarządu Wojewódzkiego wygłosił 
obszerny referat o celu i zadaniach 
Ligi, który zgromadzeni nagrodzi- 
li oklaskami. Po wyborach w sklad 
nowego Zarządu koła weszli: Naczel- 
nik gminy poseł Fojkis, jako prezes 
— Dr. Dluchosz jako viceprezes, na- 
uczyciel Pietrzyba jako skarbnik, p. 
Guzy jako sekretarz oraz pp. Mur- 
lowski, inz. Dudek i inż. Krajewski 
jako ławnicy. Do komisji rewizyjnej 
weszli pp. Werner, Szymanski i 
Guzy. Nowy Zarząd ze swym ruch- 
liwym prezesem daje pelną rękojmę, 
że sprawa Ligi na tutejszym terenie 
będzie rozwijała się coraz pomyśl- 
niej,— a ilosć członków znacznie 
się powiększy. — 


Z WALNEGO ZEBRANIA ZW. 
EM. URZĘDNIKÓW PANSTWO- 
WYCH. 


Dnia 4. 2. br. odbyło się na sali 
Strzechy Górniczej w Katowicach 
walne zebranie Związku E.meryto- 
wanych Urzędników Państwowych 
na Wojewócztwo Śląskie. Uchwalo- 
ny został zasiłek posmiertny dla ro- 


| Prof. 


ku należy wymienić starania .o do- 
datek wojewódzki, który przy zeme- 


rytow: ni: dotychczas nie został 
wypłacony, I o podwyższenie do- 
datku mieszkaniowego według sta- 
wek ustalonych dła emerytów war- 
szawskich. Na przyszły rok został 
wybrany zarząd dotychczasowy 
jednomyślnie. Adres Związku Eme- 
rytowanych Urzędników Państwo- 
wych: prezes p. M. Kulik, Katowice, 
ul. Mikołowska 7, Il. p. Następne 
posiedzenie miesięczne odbędzie się . 
dnia 4. 3. br. o godz. 10 w Strze- 
sze przy ul. Andrzeja 21. 


Program wykładów w Instytucie 
Pedagogicznym w Katowicach na 
miesiąc luty 1929 roku. 


Piątek 8 lutego: prof. dr. E. 
Godlewski: Wybrane zagadnięnia z 
zakresu biologicznych podstaw 
wychowania. Prof. dr. S. Szuman: 
Psychologja rozwojowa. Sobota 9 
lutego: Prof. dr. Godlewski E.: 
Wybrane zagadnienia z zakresu bio- 
logicznych podstaw wychowania. 
Wiz. Z. Wyrobek: Gry ruchowe 
jako czynnik zdrowotny i etycznowy*- 
chowawczy. Piątek 15 lutego: Prof. 
dr. Kumanriecki, b. min. W. Ri 
O. P.: Znaczenie gospodarcze i spo- 
łeczne współczesnego prawa admin. 
dr. Wł. Semkowicz, dziekan 
Wydz. fil.: Góra Sobotka na Sląsku 
i jej zabytki historyczne. Sobota 16 
lutego: Prof. dr. Godlewski: Wy- 
brane zagadnienia z zakresu biolo- 
gicznych podstaw wychowania, Wiz. 
Z. Wyrobek: Gry ruchowe jako 
czynnik zdrowotny i etyczno-wy- 
chowawczy. Dokończenie. Piątek 22 
lutego: Prof. dr. Szuman: Psycholo- 
gia rozwojowa. Adam  Polewka.: 
„Teatr Samorodny'* w szkole. So- 
bota 23 lutego: Prof. dr. Godlewski 
E.: Wybrane zagadnienia z zakresu 
biologicznych podstaw wychowania. 
Prof. dr. Se Szuman.: Psychologja 
rozwojowa. Wykłady odbywają się 
w sali gimnazjum Państw. w Kato- 
wiecach ul. Mickiewicza 13 każdo- 
cześnie, pierwszy od 4,30 do 6, 


dzin zmarłych członków w wyso- | drugi zaś od 6,15 do 7,45. 


Wielkie wytwornie filmowe w kłopocie 


„Rewolucja“ w kcliywood 


Publiczność żąda mówionych filmów. - Telefonistki na pierwszym 


planie. - „Gwiazdy" w rozpaczy. 


Nic chyba nie jest dla świata fil- 
mowego i zachodzącego w nim 
przewrotu bardziej charakterystycz- 
nym objawem, jak fakt, ze jeden 
z najbardziej znanych magnatów 
filmowych, Edward Lanimle, nie- 
dawno zaangażował do swej wy: 
tworni w Hollywood cztery telefo- 
nistki. Mają one odbywać proby 
w filmie mówionym, ponieważ po- 
siadają znakomite warunki głosowe. 

Dotychczasowe gwiazdy ekra- 
nu wyrywają sobie z powodu no- 
wego wynalazku włosy, bo gdy 
niejedna z nich otworzy swój pize- 
piękny i znany w calym świecie 
pyszczek przed mikrofonem, zamiast 
miłego głosu słvchać zgrzytanie, 
jakby kto skrobał nożem po szkle. 
Telefonistki zaś, te  nieszczęsliwe 
istoty, które dotąd zarabiały na chleb 


bezgranicznie szarpiący nerwy, Wi- 
dzą, że bramy do raju filmowego 
stoją dla nich otworem, że sława 
je czeka, o ile tvlko prócz ładnego 
głosu posiadają jeszcze zgrabną fi- 
gurę. A gdy tej iigury brak, liczą 
przynajmniej na to, że jako istoty. 
mówiące do mikrofonu, zamiast wła 
ściwych aktorek, również będą za- 
rabiać bardzo wiele pieniędzy. 

Jak się ten przewrót w dze 
dzinie filmu zarysował w życiu co- 
dziennem Hollywood?) O tem dac 
nam może pewne pojęcie to, c» 
przeżywa chociazby Lammle. Po- 
stulat ten siedzi przy biurku i ror- 
mysla o nowych kłopotach, b 
niektóre zagadnienia filmu mówie 
nego doprowadzają go do rozp“ 
czy. Skąd tu znależć aktorkę ołać 
nym głosie. Nagle chwyta słucoaw 


prawdziwie w pocie czola, w sposób|kę telefoniczną, a choć nie zdąż: : 


5 
"jeszcze powiedzieć ządanego nurne* 
ru, ucho jego mile pieści głos tele- 
fonistki. ? 

Z radości Lammle zupełnie za- 
pomina, z kim chciał w danej chwi- 
li rozmawiać, zawiesza słuchawkę 
i telefonuje natychmiast do dyrek- 
tora stacji telefonicznej. Na zapy- 
tanie swe słyszy od niego taką 
odpowiedź: Tak jest, mój panie, my 
'bardzo starannie dobieramy swe 
pracowniczki według głosu. Doszlis- 
my bowiem do przekonania, że kto 

"mówi jasno i wyrażnie, ten potrafi 
również myśleć jasno. 

Już tych paru wskazówek wy- 
starczyło, by następnego dnia Lam- 
mle posłał jednego ze swych pomoc- 
ników na stacjętelefonów. Ten wró- 
cił po kilku godzinach z czterema mi- 
łej powierzchowności paniami, które 


wych, które posiadają przecie wszyst- 
kie tajemnice swego zawodu. To też 
gdy taka była telefonistka potrafi 
pilnie popracować nad opanowaniem 
ruchów, nic nie stanie jej na prze- 
szkodzie w drodze do zrobienia 
karjery, jako gwiazdy filmu mówio- 
nego. A > 

A co na to dotychczasowe 
gwiazdy? Będą one musiały coprę- 
dzej dostosować się do zmienione- 
go położenia, jeśli nie chcą, by 
blask ich zgasł “całkowicie. Pu- 
bliczność po obejrzeniu pierwszego 
filmu mówiącego dostała gorączki i 
pragnie takich filmów coraz bar- 
dziej i więcej. Dlatego co przed- 
niejsi aktorzy i aktorki filmowe za- 
częłi coprędzej brać lekcje dykcji. 
Jeden tylko Charlie Chaplin trwa u- 
parcie przy swojem i oświadczył, że 


nie chce z nowym prądem mieć 
nic wspólnego uważając, że znacz- 
nie siłniej działa na widzów przez 
swój niemy komizm. 

Kto nie posiada żadnych wi- 
doków zdobycia dobrego stanowiska 


natychmiast zaangażowano do pracy 
w wytwarzaniu fihnów mówionych. 
Zaraz w pierwszej chwili okazało się, 
że: te panie mają nieporównanie 
mniejszy lęk przed mikrofonem od 
najbardziej znanych gwiazd; filmo- 


„Polonia” 
Siemianowice, Bytomska 11. Telefon 1027 


poleca odleżałe piwa i najprzedniejsze likiery oraz pierwszorzędną 
kuchnię i zakąski każdego czasu. W środę, czwartek, sobotę i nie- 
dzielę duży koncert. 


Z poważaniem 


P. Tomanek. 


Kawiarnia i Restauracja 
| 


„VESTA” 


Bank 
Towarzystwo 


Wzajemnych Ubezpieczeń 
w Poznaniu 


go Maja 6a -- Telefony 73 i 1466 


Oddział w Katowicach, 3 
koriznieco 11 -=-= Telefon 112 


Generalna Ageniura w Rybniku, k 


Ubezpieczenia życiowe 


ludowe i dzieci z rewizją i bez rewizji lekarskiej, 


Ubezpieczenia wypadkowe 
usób pojedyńczych i zbiorowe w przemyśle i handlu, klubów 
sportowych i gimnastycznych 


Ubezpieczenia odpowiedzialności 


cywilno prawne (Za szkody spowodowane przez zwierzęta jak pies, 
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Rek założ. 1873 


1 
konie tp. odpowiada stale właścicieli) 


Ubezpieczenie szmochoćów 
od rozbicia, pasażerów od wypacków i właściciela od odpowiedzial- 
ności cywilno-prawnej 


Ubezpieczenia cd ognia 


od kradzieży z włamaniem, od gradobicia i od rozbicia szyby. 


Ogólny zbiór składek obu instytucji wynosił brutto w 1927 roku 
zł, 13723952,46 —rcku 1924 zł 53/4104,24 — reku 1925 zł. 
9 387 765,42 — w roku 1926 zł. 9700156,20 


Poszukuje się stale do dalszego rozwoju uczciwych i pracowitych 
przedstawicieli. 


f|straszne mam boleści. 


A| mego wynalazku. Ręczę, że bóle u- 


Ki | sobem? 


w nowych warunkach, musi szukać 
chleba gdzieirdziej. Dlatego to bar- 
dzo wiele artystek, które w ciągu 
miesiąca zdobywały majątek, musia- 
lo zaangażować się do teatrów czy 
re wji, aby natej drodze móc nauczyć 
się wykonywać ruchy gry, a jedno- 
cześnie wypowiadać to słowami. 
Jednak w bardzo wielu wypadkach 
próby te okazały się daremnemi. 
Fachowcy na polu filmów są 
zdania, że narazie, póki wynalazek 
nie zostanie udoskonalony; publicz- 
ność zgodzi sięna to, by raz czy 
dwa ulubiona dotąd gwiazda wystę- 
powała nawet wtedy, gdy nie po- 
siada warunków głosowych. Lecz z 
czasem, gdy technik zrobi w filmie 
mówionym postępy, panie te zosta- 
ną bez miejsca: w najlepszym razie 
będą musiały wspólnie grać ¿ so- 
bowtórem, ktòry ładnie mówi. 
Tak, tak, bez przesady, można 
powiedzieć, że dla wielu gwiazd 
filmowych gwiazda sławy zaczyna 
przygasać, 


Odrobine Humoru. 
ZE SZKOŁY. 


Nauczyciel opowiada dzieciom o 
scyzoryku. 

— Helu, powiedz najważniejszą 
część noza. 


Hela milczy. Nauczyciel chce 
jej pomóc. 2 

— Twój ojciec ma zapewne 
scyzoryk? 

— Tak. 

— A której częsci scyzoryka 
używa najwięcej? 

— Korkociąg. 

* * 


Nauczycielka: —*Nazwij] mi pta- 
który już nie egzystuje. 
Pawełek: — Kanarek. 
Nauczycielka: — A to jakim spo- 


ka, 


Pawełek: —Bo nasz król zjadł 
go wczoraj. 


ZNAKOMITY ŚRODEK. 


— Panie doktorze ratuj, takie 


— Dobrze! Zapiszę pa: u krople 


staną! 
Nazajutrz. 
— Cóż, czy ustały bóle mężowi 

po tych kroplach? 

— Oj, ustały panie konsyljarzu. 


Niniejszem zamawiam „Gazetę Śląską” 


(isiepotrze 


Nazwisko i zawód 


Miejsce zamieszkania, ulica . 


Sl BIE mn un” 


Urzędu Pocztowego 


do odebrania przy okienku 
2. z doręczeniem do domu przez listonosza,. 
3. na miesiąc luty po cenie 1.60. 


bne skreślić) 


— A co robił po zazyciu% 
— Nic! Zaraz umarł... 


W SZKOLE. 


Nauczyciel: — Przypuścmy, . Ze 
ojciec twój dał matce 20 złotych, a 
następnie odebrał jej 5. Co z tego 
wyniknie? 

Uczeń: — Straszna komie panie 
profesorze. TES 


MYŚLI KAWALERSKIE. 
Jeśli dwie niewiasty kiepsko 
mówią o jednym i` tym samym 
mężczyźnie, to: dowód, że się żadną 
z nich nie zajął. 


Elektrotechnik 


Polak — katolik lat 29 ukoń- 
czył szkołę elektrotechniczną. Posia- 
da swiadectwa. Spieszne zgłoszenia 
z podaniem warunków do admini- 
stracji „Gazety Śląskiej“ ul. Dą- 
browskiego 13. pod. J. M. 


T WEWN CWRWNNNNENNĄNE 
Wydawca: Katowickie Zakłady 
Drukarskie. 


Redaktor i za redakcję "odpo* 
wiada Z. Skrodzki. 
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iwan Petrowicz € 


w przepięknym dramacie 
egzotycznym 


Władczyni 
Libanu 


Cuda wystawy, technikii gry II! 


EA 


Kino Pałacowe 
Ojcem zostać 
nie trudno 
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